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Cena Numeru 
centy w Krakowie, Podgórzu 


Rok VI. 
I ua prowincyi. 


PRENUMERATA 


miesięczna w Krakawie £ K. 50h. (jnż z dostawą do domu); 
me prewincy! z przesyłką pocztową 1 Kar. 50 hal. — 
Prenumerata za gramicą I awk. 50 t, 2 tr. 1 re. 
POJEDYNCZE EGZEMPLARZE NABYWAL MOŻNA 
S$ WSZYSTKICH AGENCYACH PISM I NA WSZYST- 
KICH DWORCACH KOLEJOWYCH. 


Redakcya i Administracya 


„Nowin”: 


Kraków, Rynek gł. L. 8, Tel. 627. 
©edaktor przyjmuje ud godziny 11 do 12 w poludnie. — Ekspedycya 
„Nowin“ w drukarni Rynek gł. L. 8. 


NOWINY 


Dziennik niezawisły demokratyczny - ilustrowany. 


REDAKTOR NACZELNY: 
LUDWIK SZCZĘPAŃSKI. 


„NOWINY“ wychedzą codziennie wieczorem o godzinie 5-tej. — Cena num 


Premie książkowe 


dia Czytelników „NOWIN“. 


Chege umożliwić Czytelnikom naszym tanie na- 
bywanie książek, nabyłiśmy 


13 tomów CONANA DOYLE'GO: 
Ciekawe przygody detektywa- geniusza 
Sherlocka jlolmega. 


Każdy tom stanowi dła siebie odrębną eałość. 
Cena księgarsku każdego tomu 40 bal, s tomu 
ostatniego podwójnego 80 hal. 


Tytuły: 

T. I. „Klub Rudowłosych*. 

T. IL „Skandalieeny wypadek w księstwie 
0...". 

T. III. Zręczne oszustwo". 

T. IV. „Tajemniere morderstwo w dolinie Bos- 
combe“. 

. V. „Dziwna posada“. 

VI. „Człowiek a blizną". 

VII. „Historya błękitnego karbunkuła*. 

. VIIL „Centkowanu wstęga*. 

IX. „Palec inżyniera*. 

. X. „Zniknięcia panny młodej“. 

. XI. „Historya berylowega dyadamu*. 

. XII. i XIIL (podwójny). „Sherlock Holmea 
jako włamywace*. 

Czytelnikom naszym w Krakowie sprzedajemy 
te tomiki razem iub każdy » osobna po cenie 30 
hal. (Cała serya, t. j. 13 tomów, kosztuje 3 kor. 
90 hal. i jest ozdobą każdej bihllotekl). 

Dla Czytelników z prowineyi, o ile ramawieją 
dziełka te w administracyi naszego piama kosztu- 
je każdy tom wraz z przesyłką pocztową 35 
hal., a ostatni 70 hal. (rezem cała serya 13 to- 
mów wraz z przesyłką pocztową 4 kor. 35 hal.). 

Należytość moża być przesyłana w znaczkach 
pocztowych albo wraz z prenumeratą. 

Nsdmieniamy, ża zakupione przez nas tomiki 
„Sherlocka Holmesa“ są tłumaczeniem z ory- 
ginału. 
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Wróżby wojenne, 

Ambasador anstryseki hr. Pallavicini mie od- 
jechał z Konstantynopola, bojkot anstrymckich 
towarów ałabnie i konflikt Austryl z Turcyą 
załatwiony hędzia nlehawem pokojowa przez fi- 
nansowe odszkodowanie. Turcys żąda dwieście 
milionów koron odszkodowania, ea read austr. 
nważa za wygórowaną pretensyę; w każdym ra- 
sie jednak spór wszedł na drogą pokojowych 
układów. 

Natomiast bardzo złowróżbnie zapatrują się w 


Wiedniu na zatarg Auatryl z Serbią I Czarnagó- 
rą. Obawa wojny zaznacza się coras wyraźniej w 
kołach miarodejnych — i wybach jej uwa- 
żają sa możliwy jessexe w zimie, sarat 
po N. Roku. Faktem jest, że Serbia | Czarno- 
góra nie ustają w sbrojeniach, a Anglia wspoma- 
ga Serbię pożyczkami. 

Słychać, że jeden z banków wiedeńskich w o- 
statnich tygodniach wysłał okało 1 i pół miliona 
funtów szterlingów do Serbii (około 20 milionów 
koron). Ufos w poparcie Anglii oraz Rosyi, Ser- 
bia s Czarnogórą, ukońceywsty swe zbrojenia, go- 
towa porwać się da nierównego bojn..... 

Fałszywa wieści. 

Wladeń. Pogłoski, jakoby Austrya miała mo- 
bilisować sześć korpusów, są Diensaaadnione. — 
Również nieprawdziwe są doniesienia węgier- 
skich dzienników, jakoby na granicy Hercegowi- 
ny przyszła do krwawej utareski między patrolem 
anstryackim a bandą czarnogórską pod Villeg. 
Patrol, złożony x porncenika Breichnera z 38 
pułku piechoty, z 6 żołnierzy tegoż pułku, z 3 
żołnierzy 33 pułku wycięty został do nogi. W mi- 
nmisterstwia wojny nie o tej utarezce nie wiadomo 
4 stanowczo zaprzeczają tej wieści. 

Rosya I wielkia mocarstwa wobec anekayi. 

Belgrad. Wesoraj przed południem odbyła skup- 
astyna tajną konferancyę, na której delegaci ko- 
misy narodowej obrony składali sprawotdanie o 
rernltatach swej mlsyt. 

Jak słychać, minister spraw zagr. Miloyano- 
yiee oświsdczył, iż podceaa awej podróży po Etv- 
ropie nabrał przekonania, że wlalkla mocarstwa 


uznają aneksyę Bośni | Hercegowiny. Serbii, któ- | 


ra nie jest przygotowana do wojny, nie pozostaja 
nie innego, jak zadawolić się awentuslnem odszko- 
dowaniam. Tego zapatrywania jest także pray- 
wódca młodoradykałów Łjaba Stojenovie. Pegło- 
ska ta wywołała niezadowolenie przeeiw ministro- 
wi Miloysnovicsowi wśród ataroradykałów, którzy 
występują za autonomią Bośni. 

Patershurg. Do „Now. Wrem.* telegrafają 
e Belgradu: Ministar Milovanoviez oświadezył wo- 
bac korespondenta tego dziennika, że minister 
Iswolski wyraźnie go poinformował, iż Rosya u- 
znała aneksyę Bośni I Hercegowiny i że konfe- 
rancya równiaż musl uznać anaksyę. Serbia w 
najlepszym rarle może aceekiwać mawiełklego od- 
szkodowania terytoryalnaga. 

Z powoda tego „Now. Wremia* wyraża obu- 
rzenia. 

Cesarz | wojna. 

Wiedeń. Konferencya wojskowa, która odby- 
wa się pod przewodnictwem cesarza, będzie obra- 
dować dziś w dalszym ciągu. Słychać, że cesarz 
wyrazi? życzenie, aby pekój mógł być i nadal u- 
trzymany. 

Dalsze telegramy na str. 3. 


Z KRAJU. 


Szkariatyna panuja epidamieznie w 26 powlataak 
kraju i obejmnje 56 gmin. Najwięcej rozpanoszyła aig 
wa Lwowie, oraz w powiatach Brody, Brzesko, Brzo- 
zów, Czortków, Hnaiatyn, Jaroslaw, Jasło, Przemyśl, 
Rzeszów i t d. 

Z Zakspaaego. Na oatatniem poniedzenin Rady 
gminnej zatwierdzono projakt jednolitego nowania ómie- 
el i oczyszezania dołów kloacznych na całem teryta- 
ryom zakopiańakijem. Sprawa zaprowadzenia oświe- 
tlsnia elektrycznego w Zakopanem także na- 
reszaje została załatwioną | joat nadzieja, że z koń- 
cam rokn przyszłego będziemy mieć światło elektry- 
czna. 

Centrala ma atanąć na Starej Polanie, jako motor 
ma być zastosowaną para. Pierwotny projekt tarbin 
wodnych został zaniechanym skntkiem sporów, jakie wy- 
nikły o prawa wodne. 

Budowę t instalacyg centrali powierzona firmie So- 
kolniaki i Wiśniewski wa Lwowie. 

Fabryka sanocka. Walne zgromadzenie Tow. ako. 
budowy wagonów i maszyn w Sanoku odbędzia się d. 
7 grudnia br. o 6-taj popołudniu w lokalu Banku kra- 
Jowego. 

Sprawozdania Rady zawiadowczej podnosi, ża pro- 
dukeya ostatniego rokn fabryki jest najwyżazą Z wazy- 
atkieh łat uhiegłych | wynosi kwotę k. 4,045.598-54, 
a podniosła się w atommnka do rokn 1906/7 o prze- 
azło kor. 600.000 i wynosi : w dziala wagonowym kor. 
8,131.876'88, w wyrobach kotlarakich, maszynowych 
i konatrnkoyjnych kor. 585.19524, w odlewach, si- 
kawkach, gorzelniach i narzędziach wiartniezych kor. 
931.587':44, w inatalacyach i innyeh kor. 95.934 50. 
Na rok przyazły ma fabryka zapewnionych już zamó- 
wień na kwotę k. 4,855.899—, a w tem robót wa- 
genowych na k. 3,932.199. Czysty zysk w r. 1907/8 
wynos) k. 159.97037. Z zysku tego otrzymają akcyo- 
narynsze 5 proc. dywidenty i 1 proc. anpardywidendy. 

Morderca Stoffów aresztowany? Z Padwoło- 
czysk telegrafają do dzianników lwowakich : Pawne in- 
dywidoom, którego wygląd zgadza ulę w zupełności 
z opisem mordercy Stoffów, wpadło w oko tutejszym 
kupcom, Wachmistrz Kochmański przyarasztował podej- 
rzanago i odatawił da aresztu tutejszego sądu. Areazto- 
wana indywiduum płącza mig w zeznaniach i twierdzi, 
fe wraca pieszo z Pros i chce bez paszportu przejść 
granieg, by dostać aig przez wieś Penkowea do Rosyi. 
O tem arsastowanin zawladomiano telegrafcznia policyg 
Iwowaką. 


Amator wojny. 
(Z bruku krakowskiego). 

— Jakiś oberwaniec stoi w Rynku prsed bra- 
mą i ciągle się dopytuje, czy pan radsktor już 
poszedł, czy też jast jeszcze w redakeyi? 

Taką wiadomość zameldował mi woźny reda- 
koyjny. 


MARCELI PREVOST. 


ŁADNA JULCIA. 


(Małżeńska nowela). 
ii 


Ostatnie dni panieństwa. 
Wrzesień 19... 

Koniee sezono się zbliża... Słońce jednak prsy- 
grzewa, liście jeszcze tak sielone. Wolałabym po- 
zostać w tem małem bretońskiem miejscu kąpie- 
lowem do chwili, gdy już nie będzie ant liści, ani 
ałońca. Zbiera mi się na płace, gdy pomyślę o 
Paryżu, o lasku bnłońskim, o obiadach ł ba- 
lath... 

I dlaczego ? 

Wszak dawniej wracałam chętnie do wesołego 
życia zimowego mezonu, 8 nawet już na widok 
żółtych latarni na dworcu Saint Lazare uczawa- 
łam pewłen dreszczyk radości. 

Ba, lecz w tym roku papa i mama powie- 
dziel do mnie: „W styceniu wydamy cię zamąż |! 
Jest to nieodwołalne, tak być mnasi*. 

Powiedzieli to tonem takim, jakgdyby mi gro- 
sili, że mnie wsadzą do klasztoru, albo poddadzą 
jakiejś strasmnej operacyi ehirurgicsnej. Dlaerego 
chcieliby tak bardzo mnie się porhyć? Dia na- 


mu nadaję coś młodego, coś wesołego, nadobne- 
go, że każdy przykro to odczuje, gdy mnie jut 
tutaj nia będzte... Brak mnie będwie i papie i ma- 
mie | Primawerae, tej starej kłaezy, która się 
uśmiecha — tak jest — uśmiecha się — gdy jej 
mówię: dzień dobry. Ach, te sprzeczki pomiędzy 
moimi kochanymi rodeicami, gdy sami jesteśmy 
w trójkę! A ta ciągła zmiana, stangreta, kuchar- 
ki, pokojówki! Jak często jej sapobiegałam za 
pomocą kilku przyjasnych słów, które pochlebiały 
ieh miłości własnej! „Gdyby nie wielmożna pa- 
nienka, jn dawno bylibyśmy sobie poszli“... jakże 
często to powtarzali. 

Mimo to ani papa, ani mama nie sẹ źli; tyl- 
ko wymagający bardzo, gderliwt t kłótliwi, wła- 
śnie jak ludzie, którzy od lat trzydziestn cierpią 
na żołądek — w dodatku oboje mają tę samą 
chorobę. To zabawna, nieprawdaż? Bez wątpienia 
przynosi im ulgę. gdy piętnaście razy na dzień 
mówią do mnie: „Pamiętaj, w styesnia wydajemy 
się zamąż*. Daremnie zapewniam ich, że się sga- 
dsam, że nie powiem „nie“, że pragnę mieć mę- 
ża ł to właśnie takiego, który mi się podoba — 
tylko proszę ich, ażeby preed powrotem do Pa- 
ryża nie wspominali mi o tem, gdyż moje osta- 
tnie wolne dni dziewieze chcę przepędzić w apo- 
koju; oni swojego nie zaprzestają. — Podobnież 


tuago home nie jestem ciężarem: sądzę nawet, że | Trapiści przy każdem spotkanin mówią do siebie: 


telefonicznie. i listownie 
od godziny 9 rano do godziny 7 wieczorem w biurze Rynek gł. L. 8, 


OGŁOSZENIA 


za wiersz petitu e, E poj jA bu, 


m hal, Pai peio r a al, spody na 
każdej stron je po War. Ufęan 20 Kor. za tysiąc. 


Inaaraty prowadz! w swolm zarządzie p. M. Hupczye. 


Administracya „NOWIN* mek gł. L. 8, 
otwarta od EO i pik | po 


Na Lwów Skład I Ekspodycya: Agoncya 
Sokołowskiego, Pasaż Hausmana L. 2. 


I. 6 
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— Ceegóż on chce odemnie, ten oberwaniae ? 

— Ja się go nie pytał, ino mówię panu reda- 
ktorowi, ba może to jaki andrus. 

Zapomniałem o przestrodze wożnego, gdy w go- 
dsinę później wychodząc = bramy, sobaczyłem to 
podejrzane indywidnum. Był to ezłowiek w śro: 
dnim wieku, rseczywiście kuse odsiany i s pijacką 
gębą. Na mój widok zbliżył się do mnie w posn- 
wistych lansadach, a zdejmnjąc jakąś jano po- 
pielatą czapkę rowerową, rzekł z rynsztokową e- 
legancyą : 

— Pan redaktor pozwoli, że się przedetawię: 
Floryan Patyk, były manipulant kolejowy, obecnie 
wakujący. 

— Qóżeś pan przy kolei zmanipulował, że pa- 
na wakans spotkał? — pytam go obees. 

— Ja miałbym eo zmanipułować? — powtó- 
ray} ze sgorszeniam Floryan Patyk. — Niech 
mnie połamie i pokręci, jak ja co srobił. Tont 
brali, a na mnie się skrupiło ! 

— (Chyba ża tak. A teraz przystąpmy do rza- 
czy i bądź pan łaskaw odprowadzić mnie do tram- 
waju, po drodze zań wyłaszezaj pan powody wi- 
dzenia się ze mną. 

Floryan Patyk nadstawił kołnierz, bo wiatr 
mrożny dmuchał, jednę ręką przytrzymał go s0- 
bie pod szyją, a równocześnie przeszedł na lewą 
stronę odemnie, będąc widocznie zdania, że moje 
pozycya towarzyska zasługuje na to, abym aredł 
po jego prawym boku. Przytem zgiął się ku zia- 
mi i podskakiwał jak cygan, bo go widocznie mróz 
w nog! szczypał. 

— Panie redaktorze — rzekł narosktle s ja- 
kimá teatralnym gestem — niech m! pan powie, 
ale tak, jak swojej matea na spowiedzi, będzie 
wojna czy jej nie będzie ? 

Na to zaklęcie przystanąłem, wbiłem oczy w 
siemtę, emerseceylem czoło jak do głębokiej pra- 
madytacyi | po dłuższem pasowaniu Bię z myśla- 
mi odparłem tonem stanowczym: 

— Nie, panie, wojny nia będzie | 

Floryan Patyk podskoczył na tu do góry, jak- 
by gołą piętą nadepnął na zbitą butelkę. 

— A paiskrew dopiero! Niech jasny szlag tra- 
fi! — zawołał. 

— Pan sobie życzy wojny? — spytałem go 
poważnie. 

— Tat to moja jedyna nadzieja! Ostatnia de- 
ska zbawienia! — zawołał desperacko. 

Przystanąłem snown i zrobiłem s aiehle całego 
wielki snak zapytania. 

— Tak, panie, tak — powtóreył Floryan Pa- 
tyk — jeśli niebawem nie wybuchnia wojna, to 
przyjdsie mi z głodn zdechnąć. Pan może nie 
całkiem to rozumie, ale tak jest. Ja, “proszę pa- 
na, na Długiej ulicy zawiązał stosunek s pewną, 
że tak powiem, kucharką i u niej prawie rok się 
stołowałam. Mnie było dobrze z nią, a jej było 
dobrze ze mną, bom jej iraponował moją inteli- 


„Bracie, musisz umrzeć!* — jakgdyby to było ja- 
kąś wielką nowiną. 

Obawiają się, że snowu tak srobię, jak swy- 
kla od axeściu lat: posyłam z kwitkiem starają- 
cych się o mnie. Ilaż koszów dałam i to zupelnie 
bes powodu, tak tylko, ponieważ nudnem mi była 
wychodzenie samąż! Dlaczego iść samąż ? myśla- 
łam .. Jestem ładną, temu nikt saprzecayć nie mo- 
że; x temi włosami radem! i s temi oczyma aj- 
wemi mogę każdemu, jak tylko zechcę, rozkasać, 
ażeby mi nadskakiwał. Mam ładny posag, nie ol- 
brzymi, ale wenle prayzwoity. I dlatego powia- 
dają sobie młodsi ludsie przy filreie: „Ostatecania 
o cóż chodsi jeżeli sawisnę?* Gdybym chciała 
wsiąć sobie obojętnego mi konkurenta, mogłabym 
w prseciąga jednego miesiąca zaatać mężatką. 
Wassyscy, których mi dotychczas proponowano, byli 
dla mnie obojętni. Byłabym bardeo głupia, gdy- 
bym się była wiązała. 

Tak, ale w ten sposób jako panna dechodel 
się do 22 lat życia. Tyle właśnie lat mam. Stąd 
troska obojga moich staruszków, ich rozpacz, gdy 
widzą, że dokoła mnie wszystkie preyjaciółki moje 
wychodzą sa mąż, a ja siedzę na koszn. Stąd owo 
straszliwe: „W styceniu wydamy cię zamąż*, Do- 
brze, mają słaseność, sama przyznaję, ća posusta- 
łam w tyle. 

W stycznin wydudzą mnie zamąż. Gniewa mnie 


tylko, że tak długo czekałam s zamątpójściem, 
ażeby nareszcie prayjąć tego, którego odrzneałam, 
odkąd byłam zdolną do małżeństwa. Pojęcia nia 
mam jak się pasywa mój „przesnączony*, Gzy jest 
piękay, csy pospolity, głupi csy zabawny. Nie- 
chajże teraz wybierają ea mnia | bezemnie, skoro 
sama wybierać nie umiałam, Z pewnością moi bie- 
dnt starzy nczynią, ca tylko będą mogli, gdyż ko- 
chają mnie bardzo. Mimo to mogłabym płakać, 
gdy pomyślę o tem, jak ta wszystko będsie na- 
leżeć do owego nieznajomego, chociaż on nie nia 
neaynił, ażeby sobie na to zasłużyć. 

Poderna gdy Mary mnie czesze, spoglądam w 
lustro 1 mówię sobie: „Reeczywiście jesteś ładną 
Juletu: wszystko ca się u ciebte widsi i czego sig 
nie widzi, warte przecież czegoś więsej niż kon- 
traktowej sprzedaży, nihy chłopska sagroda*, 

¿ĉo wiem a małżeństwie i czego się o niem 
domyślam, budei we mnie melancholią. A nie 
wiem jeszcze wszystkiego. Sobie samej wysnaję 
tylka to, eo wiam o niem. Przedawszystkiem trze- 
ba dzielić łoże se swoim mężem i to zaras od 
pierwszego wieczera. Rosmyślałam poważnie nad 
tym przymusem. Są mężczyźni, którryby we mnie 
wstręt budzi, gdyby przyszli do mojego łóżka. 
Otwarcie jednakże wyznaję, że istnieją tacy, któ- 
rzy.. ach nte mogę tego powiedzieć lnb napisać : 
jot ja to rozumiem. Co się robi we wspólnem 


NA GWIAZDKĘ 


poleca praktyczne podarki po cenachbezkonkurencyi, jako to: 


PASKI damskie, żaboty, szale, pledy, Krawaty, Perfumy, 
 WACHLARZE, Rękawiczki, GRZEBIENIE ozdobne do fryzur, KUFRY, walizy, necesery, 


KASETY w skórze, pluszu i drzewie. ANASTAZY FRONOCZ koki, Floryaiska, 


geneyg, a ja snów chwaliłem sobie jej sztukę go- 
towania, Aż na áw. Michała dyabli nadali, że mo- 
ja Agnieszka poznała się z firerem od młanów, 
mnie puściła kantem i on się teraz n niej mena- 
żuje. Więcem se myślał: przyjdzie do wojny, to 
ten chaligan w czerwonych portalionach pójdzie do 
Bośni, a ja «e Agnieszką będę znowu pntfrannd. 
Tymezssem pan redaktor odebrał mi nadzieję, a 
ja jeszcze driś ani obiadu nie jadł... 

Widząc, do czego teraz ten wywód zmierza, 
przersuciem się na pole fnetynktownej samo- 
obrony. 

— Panie — zawałałem — jeżeli pan dziś nie 
jadł jeszcze obiadu, to niech pan nie traci na- 
deiei. Ja powiedziałem, że do wojny nie przyj- 
dzie, aby pana nie przerażać, tem bardziej, że 
że pan prokurator mógłby skonfiskować „Nowiny“ 
za alarm wojenny. Ale wojna, mówię panu, wisi 
na włosku 1 stu prokuratorów nas od tego nie- 
szczęścia nie wybawi. Nie zważaj pan na to, co 
przedtem mówiłem, tylko na to, co teraz mówię 
i bądź pan zdrów, bo właśnie mój tramwaj od- 
jeżdże. 

S 


Nowy typ statków wojennych, 


Niemieckia pisma wojskowe otrzymały nieda- 
wno z Portsmouthu wiadomość o bndowie no- 
wego olbrzymiego okrętu wojennego, 
którego typ ma być zupełnie różny od wszyst- 
kich obecnie istniejących. — Jeżeli wiadomość 
te jest rzeczywiście prawdziwa, to nie można 


dsie przewyższało ich poziomu. Będą też dla nie- 
przyjaciela trndniejszym celem do skierowania po- 
cisków, będą mogły dłażej ukrywać się przed 
okiem wroga, gdy delsisj kominy i cały aparat 
niezbędny przy maehinach parowych wanosi się 
wysoko w górę, dając łatwy cel poctakom. 

Rząd angielski, jak zawsze zresztą w podob- 
nych razach, otaeza budowę nowego statku jak 
największą tajemnicę, zwłaszcza zaś zazdrośnie 
strzeże szczegółów konstrakcyjnych nowego mo- 
tora. To też wspomniane na wstępie piama woj- 
skowe niemieckie nie podają o nieh jeszeze blż- 
szych wiadomości, poprzestejąc jedynie na ehe- 
rakterystyea bardzo ogólnikowej. 


Prosimy odnowić prenu- 
meratę! 
Prenumerata miesięczna 
w Krakowie, Podgórzu i 
na prowincyi I kor. 50 hal. 


Go słychać w mieście? 


Kalendarzyk na sobotę. 
Teatr miejski: „Klub Ibsena" 
Teatr ludowy: „Kinematograf". 
Chromofotoskop ul. Florysńska 4, otwarty od 9 rano 
do 9 wieczór, 


wątpić, że cała technika okrętowa, w razie po- 
wodzenia przedsięwzięcia, ulegnie zasadniczej 
zmianie. 

Pod względem wielkości okręt ma przewyż- 
azać inne Rngielakie okręty wojenne. Ale nia po- 
jemność jego wywołuje pewne zaniepokojenie w 
kołach marynarki niemieckiej, lecz zasadnicze 
zmiany konstrakcyi i sposób uzbrojenia. Już ad 
dość dawna przygotował zsrząd merynarki en- 
gielskiej nowy typ olbrzymiego działa 34:38 cen- 
tymetrowego. Sama rura tego kolosu ma ważyć 
86 ton (tona = tysiąc klg.), ciężar pocisku 
wynosić będzie 567 kilogramów, szyb- 
kość początkowa 860 metrów, a energia po- 
szątkowa 21 350 metro-tonn. Działo tej wielkości 
nie istniało jeszcze dotychczas na świecie. 

Ważniejsze jeszcze jest to, że do poruszania 
olbrzymiego statku nie będą użyte ani machiny 
parowa, ami turbinowe, leca motory gazowe, — 
Szereg inżynierów 1 konstrnktorów angielskich 
nie szczędzi trudów, aby zbudować motory, ja- 
kich zarządał zarząd marynarki, a które mogły- 
by wprawiać w ruch okręt liniowy o pojamności 
25.060 ton i nadać mu potrzebną szybkość, 

Zastosowanie motorów gazewych moża mieć 
istotnie nieobliczalne skutki i wpłynąć zasadniczo 
na znpełny przewrót w konstrukcyi okrętów wo- 
jennych, a w następstwia i przewozowych, gdyż 
trndno wątpić, aby Towarzystwa okrętowe nie 
skorzystały szybko z takiej inowacyi. Nowe okręty 
wojenne z maszynami gazowemi, które usung po- 
trsebę stawiania wysokich kominów, staną się jak 
gdyby opaneereonemi twierdzami pływającemi, 
która swobodnie kierować będą swe działa w ka- 
żdą stronę, gdyż na całym pokładzie nie nie bę- 
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łóżku? Tago nie jestem pewną. Pomimo to sẹ- 
frę, że się na pocałunkach nie poprzestaje; zga- 
doję prawie e co chodzi. Ale pojęcia nie mam, 
jak się to dzieje, w jaki sposób dochodzi się do 
dzieci. 

Rzeczy pewne wie się dopiera od chwili, gdy 
się jest w stanie odmiennym. 

No, rzeczywiście, gdy ja, Juleia, której łona, 
której kolan żaden mężczyzna nigdy nie oglądał, 
pomyślę o tem, że w styczniu jaki tam pan ze 
mną będsie takle rzeczy wyprawiał, ...eh znowu 
nie tak bardzo się boję. Musi to przecież — jak 
mi się zdaje — mieć pewien powab: ja przynaj- 
mniej zupełnie jestem spokojna. Z pewnością nikt 
się nie domyśla, co mnie przytem gniewa i smu- 
tno nastraja: przed samą sobą przyznam się tyl- 
ko, a wtedy nikt mnie nia wyśmieje, Zrozpaczo- 
na jestem, że moja biedna niewinność, na której 
w gruncie rzeczy nie wiele mi zależy, tak szyb- 
ko, mianowicie w ciągu jednej nocy, ma pójść na 
ofiarę... Chciałabym, ażeby powoli, powoli, na ro- 
dzaj zwykłych snchot umarla, ażeby wszystko, 
czego się odemnie żąda, zyskiwano tylko za po. 
mocą gorących błagań. Myślałabym sobie za każ- 
dym zavem: „Tak... kocham go na tyle, aż:by 
mu i na to jeszcze pozwolić". Tygodnie, miesią te, 
rok może cały trwałoby to... Zapytywałam męża- 
tek, czy można wymagać od swego męża tak po- 
wolnego zdobywania. Śmiały mi się w oesy. 
fs bNiechża tak będzie! Przygotuj się na to, mo- 
ja niewinności, że w przeciągn jednej nocy za- 
mordowaną zostaniesz! — A jednakże byłaby to- 
bia tak przyjemnie, gdybyś w ramionach wybra- 
nego sama siebie powoli, powoli zabiła... 


Koncert w restauracyi J. Zawilińskiego i Króla przy 
ul. Karmelickiej 

Sprawy miejskie. Wezoraj pod przewodnictwem 
II. wicepr. Sarego adbyło się posiedzenie komisył ga- 
zowo-elektrycznej. Komisya uchwaliła budżet swój na 
rok 1909 oraz załatwiła azereg drobniejszych spraw 
administracyjnych. 

Mianowanie dziakanów. Dziekanem II. dekanato 
mlasta Krakowa został zemianowany ka. prałat Jan 
Krupiński w miejsce é, p. kas, Wróbla. Dekanat 
ten ohejmuje całą jedną połowę miasta, w której znaj- 
duje aig 6 kościołów parafialnych (katedralny na Wa- 
welu, Wszystkich Świętych, św. Anny, Bożego Ciała, 
św. Michała na Skałce, Salwatora na Zwierzyńcu); 
dalej 1 kościół obrządku grecklego i 12 kościołów kla- 
aztornych. 

Dziekanem dekanatn wielickiego zamianowany 
został dotychczasowy poddziekan ka. Anteni Grnaze- 
eki, proboszcz w Padgórzn, w miejaceśp. ks. Twar- 
dowsklego. 

Nowy kanonik. Ks. kardynał Puzyna powołał ka. 
Marcelego Ślepickiego, katechetę w seminarynm mgs- 
klem w skłąd kapituły katedralnej krakowakiej. Uro- 
czysta inatalacya ka. Ślepickiego odbędzie się w zobo- 
tę d. 5 b. m. 

Wydzlał dla szkół przemysławych uzupałnia- 
jących odbył wczoraj posiedzenie pud przewodnietwem 
radcy miejskiego, dyrektora Juliana Maciałowskiega, 
na którem omawiano szczegółowa zorganizowanie i u- 
jednostajnienie uprawy fachowego wykaztałcenia mło- 
dzleży rękodzielniczej. Dla njęcia tej kwestyi i przed- 
stawienia azczegiłowego programu e. k. Radzie szkol- 
nej krajowej, wybrano też komisyę, złożoną z pp. R. 
M. Maciołowskiego, dra Bandrowskiego, Kosobuckiego 
i Imatrnktora Ostrowskiego. Następnie wydział załatwił 
przychylnia prośbę stowarzyszenia przemysłowego azaw- 
ców i krawców, aby nankę rysunków zawodowych po- 
wierzyć majatrom szewskim krawieckim i absolwentom 
kursu krajowego. 

W sprawie zawodowej szkoły dła enkierników, wy- 
dział uchwalił przedstawić wnioski Radzie miejskiej, 
dotyczące pokrywania przez gminę w jednej trzeciej 
części łącznie z cechem kosztów utrzymania tej azko. 
ły. — Również zaproponował wydział atatuty i plan 
otwartej obecnie szkoły zawodowej rzeźników i uchwa- 
li} przedstawić Radzie miejskiej wnioski, dotycząca fi- 
nansowego jej poparcia. 

W końcu prócz innych spraw przyjął wydział z po- 
dziękowaniem pismo Izby rękodzielniczej, donoszące 
o nstanowienin przez nią nagród dla pilnych i zdel- 
nych uczniów szkół nzupełniających. 

Z teatru miejskiego. W czwartek grano po raz 
piąty „Noe listopadową* przy wypełnionym teatrze. 
Czyniąc zadość licznym prośbom z poza Krakowa, dy- 
rekoya daje tragedyę Wyapiańskiego we wtorek dn. A 
b. m. jako w świąteczny dzień tygodnia. 

Wesoła, pełna humorn komedya Shaw'a: „Klub 
Ibsena* okaże się w sobotę po raz pierwszy, w po- 
niedziałek po raz drugi. Satyra Wied'a: „2X2—=5* 
graną będzie w niedzielę na przedstawieniu popołudnio- 
wem (po raz 11-sty). 

Z teatru ludowego. Na sobotę przygotowuje dy- 
rekcya znakomitą faraġ w 3 aktach B. Kadelburga 
p. t.: „Kinematograf“, W sztuce tej odznaczającej się 
niezwykłym humorem i dowcipem wystąpią w głó- 
wnych rołach pp.: Poleński, Modzelewski, Konaraki, 
Sarnowaki, Zlelińska, Konarska, Grabowska i i. 

W niedzielę wieczór ukaże sig po raz drugi sztu- 
ka osnuta na tle stosunków krakowskich Zenona Par- 
viego p. t.: „Knajpa*. 

Jak nam komunikują, dyrektor Adolf Poleński wy- 


(Ciąg dalszy nastąpi). | 
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jechał do Warszawy, celem zaangażowania nowych 
sił śpiewnych i nabycia nowych operek. 
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Z Instytutu muzycznego. Drugi wieczór kame- 
ralny odbędzie sig we czwartek dn, 10 bm. o godz. 
71ja w aalach Instytutu (Gołębia 14). Pregram wie- 
ezoru, złożony artyatyeznia z utworów rosyjskich, obej- 
muje : 

1) Borodin : kwartet amyczkowy, 

2) Czajkowski: Wzryaeye na wiołonczelę, 

3) Areński: trio furtepianowe 
wykonają pp. Umlanfowa, Skarzyński, St. Giebnltowaki, 
Raczyński, Walewski, Paszkowaki, Stefański, 

Bilety na drugi wieczór kam. wydaje kancelarya 
Instytotu za okazaniem zaproszenia. W niedzłelę dnia 
6 bm. o godz. 11'j3 urządza Instytut trzeci poranek 
kameralny, w którym wezmą udział uczniowie. Na pro- 


gram poranka złożą się utwory: Bssthuvena, Mozarta, | 


Chopina, Beriota i Rubinateioa. Wstęp za okazaniem 
programu, który nabyć można w kancelaryi Instytutu. 

Z Towarzystwa Przyjaciół Sztuk pięknych. 
Gmach Tow. Przyj. Szt. p. otwarty został ponownie 
w piątsk 4-g0 b. m. Świetlicę zajęły pastele, obrazy 
olejne i rysnnki Tymona Niesiołowskiego. W innych 
salach, umieszczone zostały prace pp.: Borka, Czar- 
nowskiego, Dostalówny, Frommera, Gryglewskiego, Ko- 
towskiego, Krzeszowej, Krzesza, Kowalskiego, Laskow- 


skiego, Pelczarakiego, Podgórskiego, Popławskiego, 
Resenbluwa, Tombińskiego i Trzebińskiago. Szerag 


krajobrazów nadesłał St, Czajkowski. Wystawiony zo- 
stał dużych rozmiarów obraz nieżyjącego malarza, Ro 
stworowskiego, pod tyt.: „Mojżesz wśród zbuntowanej 
rzenzy*. 

W dużej aali orządzona została 42-ga wystawa ze 
zbiorów F. Jasieńskiego, na dochód Tow. Bratniej 
pom. Ak. Składają się na tę wystawę prace (okolo 
atu) prof, Józefa Pankiewicza z dwudzlestoletniego a 
krem działalności artystycznej tego wybitnego malarza 
i rytownika. 

Obchód św. Mikołaja w „Sakole* krakowskim, 
jak już donosiliśmy odbędzie się w dnin G gradnia br. 
o godz. 3 po południu. Przed przybyecjem ćw. Miko- 
łsja odbędzie mig deklamacya, prodnkcya muzyczno- 
wokalne (Pathefon) i obrazy świetlne. Następnie przy- 
będzie św. Mikołaj, który dla grzecznych dzieci przy- 
wiezie piękne podarunki, ciastka i cukierki. Obchód 
zakończą igrzyska dyabelskie | rozdanie podarunków. 
Przygrywać będzie orkiestra „Sokola“, 

Bogaty program powinien zachęcić rodziców, by 
awa pociechy da „Sokoła* przyprowadzili. Cena biletu 
watępo dla dzieci tylko 80 hal., dla dorosłych 1 kor. 
Bilety wstępn dla dzieci należy nabywać do dnia 5 
grudnia b. r. wieczór u frmy Zajączek & Lankosz, 
Rynek gł. linia A-B. Przed przedstawieniem w „So- 
kole" będą sprzedawane bilety tylka dla dorosłych. 

„Akademieki Zwlązek Sportowy“ w Krakowie. 
Na tutejszym uniwersytecie powstaje nareszcie tak po- 
trzebue towarzystwa sportowa. Będzie niem „Akademi- 
cki Związek Sportowy* m:jący zawierać w toble koła: 
gimnastyczne, szermiercze, łyżwiarskie, narciarskie, pie 
churów, pływackia, kolarskie, wioślarskie, gier rocho- 
wych (footbal, krokiet, kręgle, tennis). W sobotę dnia 
5 grudnia o godz. 5 popol. za pozwoleniem raktora od- 
będzie zię zebranie w aali ur. 39 (Osil. Novum) 

Karnawał trwać będzie w przyszłym roku do 23 
lutego. Z balów, jak ałpehać, odbędzie się w Krako- 
wie w drugiej połowie lutego wielka rednta dzienni- 
karska, a przedtem bal rabczański 3 lutego, kupiecki 6, 
i ua kolonie wakacyjna w Porębie 10 lutego. 

Koło VII. T. S.L. im. Tadeusza Kośeluszki 
w Krakowie odbyło w dniu 2 grudnia b. r. Walne 
Zgromadzenie członków, na którem przyjęto do 
wiadomości sprawozdanie z czynności natępującego Za- 
rządu Koła i dokonano wyboru nowego Zarządn W na- 
der ożywionej dyskusyi nad programem pracy oświa- 
towej Koła brało udział wielu mowców znanych z dzia- 
łalności nad oświatą ludu w kraju. 

Skład nowego Zarządn Koła jest naztępnjący : prof. 
Ryszard Ordyński (przewodniczący), Jan Ordon (zant. 
przewodn.), Frane. Dutka (sekretarz), Cz. Piasecki 
(zast. aekr.), Andrz. Iskra (skarbnik), I. Matysek (zast. 
akarb.), Gabr. Dnbiel, Alb. Jura, Jan Jużkiewicz, dr 
W. Krajewski, T. Pluta, dr M. Świgost, M. Strączko- 
wa, M. Wązowiezowa. Do Komisy kontrol, dr Ign. 
Wróbel, Wilh. Krzysztoń, Kaz. Czarnecki. 

Lokal Koła mieści się obecnie przy ul. Reforma- 
ckiej 1. 3 I, p. 

Kiermasz gwlazdkowy. Staraniem aekcyi odezy- 
towej „Ogniska nauczycielskiego“ w Krakowie odbę- 
dzie sią dnia 20 bm. kiermasz gwiazdkowy, z którego 
dochód przeznaczony będzie na rozszerzenie uczelni 
popołudniowej, jaką już sekcya utworzyła i pro- 
wadzi dla dzieci, nie mejącyeh żadnej opieki w do- 
mu i nie mogących z powadu braku tej opieki przy- 
gotować się nawet do lekcyj szkolnych. Sak- 
cya zwraca sią z gorącą i uprzejmą prośbą do tych 
wszystkich, którym zdrowie i dobro moralne dzieci 
leży na sercu, aby chaclaż małymi i skromnymi przed- 
miotami na klermasz przyczynił się do ołatwienia po: 
żytacznej pracy opiekuńczej nad dziatwą, zapoczątko- 
wanej przed rokiem przez krakowskie Ognisko nan- 
czycielskie. Najpożądańsze byłyby własne wyroby mło- 
dzieży, mające zwłaszcza zdobić drzewka w święta 
Bożego Narodzenia, oraz inne okolicznościowe, jak: 
szopki klejone, kartki rysowane przez młodzież i t. p. 
Przedmioty na kiermasz przesyłać lnb układać można 
u p. Robaka w Ognisku nanczyclelskiem (ulica Kano- 
nieza 19, I. p.) oraz u pań: Śleczkowskiej (Dunajew- 
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| skiego 3), Spławińskiej (Batorego 24), Konezyńskiej 


(Stndeneka 8). 

Ze „Straży Polsklej"*. Na posiedzeniu wydziała 
„Straży Polskiej* uchwalona wysłać delegata na zapo- 
wiedzieny na 6 grndnia wiee manifestacyjny we Lwo- 
wie, urządzony przez tamtejszą organizacyę bojkotową 
w połączenin z otwarciem wyatawy antipruskiej. „Straż“ 
wyraża nadzieję, że 1 inna instytucye wyślą awych 
delegatów, tak więc bowiem jak wystawa będą ważnym 
kroklem uaprzód w sprawie bojkotowej. 

Doroczna loterya spożywcza na cele Ochronki 
i knehni ludowej w Podgórzu odbędzie się dnia 20 
bm, o godz. 3 popol. w Sokola podgórakim, 

Polskie Kółka kontuszowe urządza walne zgro- 
madzenie 13 b. m. a godzinie 4 po połndnin wa wła- 
snym lokalu przy ml. Sławkowskiej 24 parter 

Wyborna orklestra włoska prodnknje aig co- 
dziennie w rextauracyl ZGwilińskiego i Króla 
przy ul. Karmelickiej. Lokal został zupelnie przebudo- 
wany, rozszerzony i wytwornie urządzony i cieszy się 
znaczną frexwencyą publiczności. Wstęp na salę wy- 
nosi 40 hal. 

Przejechania. Dzisaj przed poładniem wpadła pod 
koła przejeżdźnjącej dorożki 80-letnla Wiktarya Piech. 
nieżanka. Wezwane Pogotowie opatrzyło poturbowaną, 
która odniosła kilka znacznych kontnzyj, 

Paładkiewicz, 9 letni chłopezyna, jadąc dziś na wo- 
zie, pełnym węgla, stoczył się z niego pod koła. Na 
azczęście koło zdarło mn tylko skórę na nodze, nia po: 
wodnjąc poważniejszych okrażeń. Pogotowia opatrzyła 
go i oddało w ręca ojca, który przybiegł przerażony 
na miejsca wypadku. 

Nleostrażna jazda. Doróżkarz Nr. 128 najechał 
wczoraj po południn na przechodzącą ulicą Karmelicką 
Maryannę Węgiel 42-letnią żonę stróża. Najechana 
doznała złamania jednego Żebra i dwóch ran na glo- 
wie, Pogotowie zaopatrzyło ranną, nienwałnym doróż- 
karzem zajęła się policya. 

Pani okradła swoją służącą. Rozalia Mejewaka, 
Żona wyrobnika, zamieszkała w Podgórzu przy ulicy 
Lwowskiej 1. 54, przyjęła do słażby Maryę Leśniak, 
starszą słożącą. Leśniak miała złożone w krakowskiej 
Kasie Oszczędności 1.100 koron, zaś książeczkę od 
tych pieniędzy chowała zwykle w kuferkn swoim na 
spodzie. Skrzętna słnga zaglądała do swego kufurka 
dość ezęato, lecz nie oglądała zwykle kaiążenzki, tyl- 
ko dotknąwszy papieru, w którym była ona zawinięta, 
sprawdzała czy wewnątrz mię znajduje, Otrzymawszy 
pierwszego pieniądze chciała zanieść je do Kasy i w 
tym celu otwarła do kuferka, lecz w papierze, w któ- 
rym była książeczka, znalazła złożoną gazetę. Zrozpa- 
czona pobiegła szybko do Kasy, lecz tu dowiedziała 
się, że pieniądze wraz z procantami zostały jnż pod- 
Jęte. Opowiedziała to awemu ełużbodawcy Majewskie- 
mu, a ten powiedział jej, że pieniądza skradła nape- 
wne jaga żona — i sam doniósł o tem policyi. Inda- 
gowana na policyj Majewska przyznała sig do kra- 
dziaży i że pieniądze te nmieńciła w Kasie pocztowej 
na imię awej córki. Pieniądze, z których brakowało 
178 kor., odebrana i oddano poszkodowanej. Mujewaką 
odealano do sądu. 

Z Krowodrzy. Szkoła w Krowodrzy obchodziła 
sześćdziesięciolecie rządów naszego Monarchy bardzo 
uroczyście. W dniu 1 grudnia wieczorem były obie 
szkoły rzęsiście oświetlone i wspaniale udekorowane. 
Dnia 2 grudnia o gadzinie 8 rano była młodzież na 
dziękczynnem nabożeństwie w kościele parafialnym na 
Piaaku. Wieczorem zań w sali przepelnionej llczną pu- 
bliczneścią, gdyż oprócz gospodarzy i gospodyń była 
również kilkadziesiąt osób z inteligencyi, odbyl mię u- 
roczysty wieczorek z następujycym programem: Dy: 
rektor szkoły p. Ważny, o*dobiony złotym krzyżem 
zmeługi, po wyjaśnieniu znaczenia uroczystości, wygło- 
sił pięknie opracowany odezyt, kraśląc w nim życia 
i dzieła Jubilata, aż do obecnej chwili. — Zaznaczył 
również, że my Polacy, nigdy nie zapominamy, ile 
Jubtlatowi zawdzięczamy pod względem kulturalnego 
i narodowego rozwoju. Przemówianie zakończył okrzy- 
kiem na cześć Cesarza. 

Dalszy ciąg programn wypełni? śpiew, nmiejętnie 
prowadzony przez nanczycieła tutejszej szkoły p. Za- 
charskiego; deklamacye uczniów i uczenie, wśród 
których wyróżniła się deklamacya dwoga wnucząt dy- 
rektora Satkowskich, Deklamacye przeplatała piękna 
gra orkiestry mandolinistów. — Wieczorek zakończyły 
obrazy świetlna: „Wawel“, połączony z wykładem p. 
Radwanka z ramienia VI. koła T. S, L., które nad- 
zwyczaj zajęły obecnych słachaczy. 

Repertuar teatru miejskiego: 

Niedziela popoł.: 2X2=5. 

Niedziela: wiecz. „Noc listopadowa”, 

Poniedziałek: „Klub Tbsena*. 
Wtorek godz. 8 pop.: „Zemata“ (ceny zniżone da 
połowy). 

Wtorek godz. 7 wiecz,: „Noc listopadowa” (ceny o 
3h proc. wyższe). 

Środa: „Klub Ibsena" 

Czwartek: „Noo listopadowa". 

Piątek: Przedstawienia Akademickie. 

Sobota: „Ojciec i syn“. 

Niedziela popol : „Syn królewski" (ceny zniżone da 
połowy). 

Repertuar teatri 
Niedziela pop.: „Jan Ki 
Niedziela wiecz : „Knaj 
Poniedziałek: Zamknięty. 
Wtorek pop.: „Twardowski na Krzemionkach”. 
Wtorek wiecz.: „Kinematograf, 


u ludowego: 
iński“. 


filcowe, zimowe, cylindry, czapki studenckie i sportowe poleca w wielkim wyborze, pa nader niskich cenach 
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Antoni Jarosz Kraków, Sławkowska 23 


przyjmuje zarazem wszelkie reperacye kapeluszy filcowych i pluszowych męskich, damskich 
1 dziecinnych. (Wykonania szybkie | dokładne), 


0 CE 6 (57 | ZER ARR © ACZ 
Kraków, ul. Floryańska 15. 
Poleca towary kolonialne, delikatesy, owoce południowe, wina, 


oraz wielki wybór dziezyzny i drobiu, masło deserowe i kuchenne 
codziennie świeże. Zamówienia na prowincyę odwrotną pocztą. 
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Z SALI SĄDOWEJ. 


Jacuś z Bronowic. 

Przed sądem przys, stanął dzisiaj 27-letni Jacenty 
Sik or a, rodem z Bronowie który w bardzo sprytny sposób 
wyłudzał pieniądza od wiela osóh. I tak udał mię do 
p. Banera jako oprawea miejski, z żądaniem zapłace- 
nia 5 koron za markę, która mu p. Baner wręczył, 
lecz marki cd Sikory nie dostał, W tenże sposób wy- 
łodził 5 koron od p. Jabłonowskiego. Ten proceder 
jednak nie przynosił mu spodziewanych korzyści, wpadł 
więc na pomysł wyłudzania pieniędzy od słażących pod 
pozorem zawarcia małżeństwa. W ten sposób macią- 
goa? służącą Jannerówng w przeciągu 4 dni — bo 
tak długo trwała ich znajomość — na kilkanaście ko- 
ron. Dziewczyna jednak szybko zrozumiała, z kim ma 
do czynienia, dała znać do policyj, która zamknęła 
oszusta pod klucz. Po parumiesięcznem śledztwie, wy- 
puszezony na wolność, poznał się Sikora ze służącą 
Wolańską, która mn dała przeszła 60 koron na wy- 
datki do mającego wkrótce nastąpić ślubu. Gdy je- 
dnakże Sikora żądał większych sum na rzekome za- 
płacenie naczelnikowi atacyi w Krakowie za przyobie- 
cang posadę, zerwała z nim Wolańska. 

Po tych licho opłacających się sztnozkach, wpadł 
wreszcie Sikora na pyszny apoaób. — Po śmierci śp. 
Truskolaskiego, członka wspierającego „Sokoła“ w 
Bieńczycach, zjawił alg Sikora w mieszkaniu śp. Tru- 
akolaskiego, przedstawiając alę jako brat poma Ptaka 
z Bieńczyć, który go upoważnił do zawiadomienia ro- 
dzinę zmarłego, iż Sokoli bleńczycey z orkiestrą przy- 
będą na pogrzeb swego członka, przytem nad grobem 
pożegnają zmarłego aalwą karabinową. Koszta miały 
wynosić po 3 korony ad instrumento, Rodzina $. p. 
Trnakolaskiego podziękowała jednak za wszelkie owa- 
cya za strony „Sokola“ bieńczyckiego. Sikora jednak 
nie chciał ustąpić, twierdząc, że poseł Ptak nigdy nle 
zgodzi alg na to, pp. Truskolascy muszą zezwolić na przy- 
jazd depntacyi. Na koszta tego przyjazdn wyładził Si- 
kora 4 kor. Pollcya jednak, dowiedziawszy się o no- 
wem oszustwie znanego ptaszka, aresztówałs go na 
drugl dzień i przekazała całą sprawę sądowi. 

Dzialejszej rozprawia przewodniczy radca Fereni, 
oskarża prokurator Jendl, bronl adwokat dr Warhaftlg. 

Oskarżony tłómaczy się, ża te uinżące same da- 
wały mn pieniądze, że on byłby się żanił z nimi itd. 
Co do śp. Truakolaskiego, to chciał rzeczywiście apro- 
wadzić „Sokołów* z Bleńczyc na pogrzeb i jerzcze 
teraz modli się gorąco za śp. Truskolaskiego (Śmiech 
na sali). — Wyrok zapadnie zapewno późno po po- 


łudniu. 
Celem uniknięcia nieporozumień wy- 
Baczność! płynąć mogących z podobieństwa 


nazwy, wyjaśniamy, że: czynne od roku 1890 i za- 
Bzczytnie znane nasze Towarzystwo niema nic wspól- 
nago z rozwięzanem z polecenia władz towarzystwem 
„Alllage" wa Lwowie. 


„ALLIANZ“ 


Akcyjne Towarzystwo Ubezpieczeń na 
życie i renty we Wiedniu. 


Filia w Krakowie: ul. Floryańska 10. 


Dwa pewne środki przeciw zpierzchnięciu rąk 


I twarzy: 

Mydło „lecznicze“ 
MALINOWSKIEGO 
z zapachem wody kolońskiej i 
PHILODERMINE 

(Cena 70 h.) 
Skutek niezawodny, lecz żądać 
wyrohów Malinowskiego. 


IN 


i k Nowy 
Zyd wieczny tułacz 
407 według Eugeniusza Sue, 
opracował Walery Tomicki. 
Ciąg dalszy. 

Gdy nareszcie obejrzał silę wokoło siebie, 
oczy jego zatrzymały się na łożu Adryanny, po- 
stąpił krok, nagle się wzdrygnął i zaczerwienił; 
lecz, rękę do czoła przyłożywszy, zwiesił głowę 
1 stał przer jakiń czas zamyślony, niewzruszony, 
jak martwy posąg. 

Po kilku minutach głuchego, ponurego zadu- 
mania, Dżalma padł na kolana, wzniósłszy oczy 
kn niebu. 

— Umarła |... umarła |... — powtarzał przytła- 
mionym głosem — umarła... ona, co dziś rano je- 
ezeze spoczywała tak Beczęśliwa w tym pokoju.. 
ja zabiłem ją. Terez, kiedy już umarła, cóż mi 
szkode! jej zdrada ?... Nie powinienem był zabijać 
jej za to... Ona mnie zdradziła... ona kochała męż- 
czyznę, którego także zabiłem... kochała go... Nie- 
stety! widać, że nie umiałem podobać się jej wię- 
cej nad niego, — dodał e przekonaniem, z roz- 
sznleniem ł zgryzotą. 


pierwszorzędna fabryka fortepianów i pianin Braci Stiugi 


Z Rady państwa. 


Sytuacya. 

Obawy, jakoby parlament g powodu awantur 
miał zostać rozwiazany lub odraceony, okazały się 
płonnemi, Większość posłów, żyjąc z dyet, (zwła- 
sza gocyalści) zgodel się na wszystkie życzenia 
rządn, aby tylko nie dopuścić do rozwiązania Iz- 
by. Wcerorajsze pierwsze posiedzenie miało prza- 
bieg spokojny; próba obatrnkeyi za strony grupy 
czeskich radykałów spełzła w braku poparcia na 
niczem. — W obees tej sytnacył stanowisko bar. 
Bienertha doznało wzmocnienia. 

Z wczorajszego posledzenia Izby posłów. 

Wiedeń. W dalszym ciągu swej mowy p. 
Adler oświadczył, że socysliści głosować będą 
zg nagłością prowizorynm budżetowe: 
go w pierwszem czytaniu t wszystko uczynią, 
aby w drugiem ezytanin mógł być budżet nor- 
malnie załatwiony. Socyaliści są republikanami, 
ale na teraz mają żądania, która są bliżaze niż 
programy co do formy państwowej. W końcu kry- 
tykował mowca śląską reformę wyborczą i żądał, 
aby odmówiano jej sankcyi monarszej. 

Pos. Lang (ch ześc. Boe.) oświadczył, że u- 
chwalenie prowizorynm budżetowego nie powinno 
być uważana za votum zaufania dla rządu. Jest 
obowiązkiem parlamentu uczynić wszystko, aby 
ustawa o społecznem ubezpieczeniu 
rychło przyszła do skutku. 

Pos. Udrźal imieniem posłów czeskich za- 
protestował przeciw pogwałceniu regulaminu przez 
prezydenta na początku posiedzenia. Następnie 
emawiał ostotnie zajścia w Pradze i żalił się na 
prowokacye Niemców, czyniąc rząd odpowiedzial- 
nym za to, że nie wydał zakazu orządzania bum- 
lów przez niemieckich studentów. 

Mowee zwala} winę pruskich demonztracygi na 
Niemeów, którzy bez żadnego uzasadnienia wywo- 
łali w Sejmie czeskim obstrukcyę i wynikłą z niej 
walkę. Niemieccy słndenci znani są wszędzie ze 
swej ochoty do awantur. Studenci w Pradze re- 
krutują się z profesyonalnych awanturników z ca- 
łych Niemiec. (Oklaski na ławach Czechów, żywe 
sprzeciwiania się na ławach niemieckich radyka- 
łów). Ogłoszenie sądów doraźnych nastąpiło zu- 
pełnia zbytecznie. Cała czeska delegacya z całą 
siłą będzia występywać za tem, aby sądy dora- 
źne jak najszybciej zostały zniesione. 

W dalszym eligga swej mowy pos. Udrżal 
wśród ciągłych przerywań ze strony niemieckich 
radykałów, zarzucał Niemcom, że rozpiera ich 
kezgranicana chęć panowania, i oświadczył, ża 
przymioty narodu czeskiego sprawią to, iż Czesi 
e walki przeciw Niemcom wyjdą zwycięzcami. 
W nejostrzejszych słowach krytykował mowca £8- 
chowanie się niemieckiego ministra rodaka Schrel- 
nera, którego nazywa „agent provocateur“ i koń- 
czy wyrażeniem nadziei, że Niemcy i Czesi apo- 
tkają się na polu rzeczywistej pracy, a na tem 
polu Czesi nia ulegną. (Oklaski). 

Wiceprezydent hr. Starzyński podsje da 
wiadomości, źe pos. dr Adler wręczył mn rezolu- 
eyg, w której wzywa rząd, aby natychmiast pole- 
cił namiestnikowi Czech zniesienia sądów do- 
raźnych. 

Pos. Jaeger oświadcza, że 7 tygodni trzeba 
było, aby rząd przyszedł do rozsądku i zaprowa- 
deil ostatecznie sądy doraźne w Pradze. Udrżal 
nie nie mówił o czeskich studentach, tak, jakby 
ei tylko przesiadywali w salach wykładowych. 

Pos. Ira: Tylko niekiedy, gdyż patrzą na u- 
kłedania kamienia węgielnego pod uniwersytat 
niemiecki, który uważają sa spluwaczkę. 

Pos. Choc zgłasza wniosek nagły w sprawie 
odwołania namiestnika Coudenhovegu. 


I Dżalma z żalu zakrył sobie twars rękami; 
| potem otarłszy łzy, mówił znowu: 

i — Wiem dobrze, że ł sobie także odebrać 
, mam życie... lecz moja śmierć... nie powróci już 
| jej życia... 

I » tradnością powstawszy, Dżalma wydobył 
| z zapasa krwią zbroczony sztylet Faryngai, s jego 
| rękojeści wyjął flasreczkę kryształową z trucizną, 
! a ostrza skrwawione odrzucił na gronostajowy ko- 
' błerzec, którego nieskalana białość lekko została 
' spłamiona. 

| — Tak — rzekł Dżalma, ściskając flaszeczkę 
konwulsyjnie — tak, wiem, aż nadto, że się sa- 
bije.. powinienem to uczynić... krew za krew; 
moja śmierć będzie dla niej pomstą... ale dlaczego 
mie obróciła się na mnie żelazo... kiedym ją za- 
bił?.. Nie wiem... lecz, bądź beo ądź, umarła... 
z mej ręki. Szczęściem przynajmniej, że moje ser- 
ce napełniają zgryzota, żal t niawymowna ezu- 
| łość dla niej, dlatego też postanowiłem tu, w jej 
domu, umrzeć. Ta, w tym pokoja — rzekł zmia- 
nionym głosem — gdzia spodziewałam się tak 
być szczęśliwym. 

I Indyanin Śmiało przyłożył flsszeczką do ust. 
Wypiwszy kilka kropel, postawił ją na małym 
stoliku ze słoniowej kości, stojącym przy łóżku 
panny Cardovlile. ©. d. n. 
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C. k. nadwornych dostawców w Wiedniu poleca: 


Nowość: PEICCOLLO HIGNON najmniejszej konstrukcyi ze 
specyalnym harfowym pedałem, FORTEPIANY z angielską 
mechaniką, PIANINA najnowsze z moderatorem różnych modeli 
i gatunków drzewa. Ceny fabryczne z ł10-cio letnią gwarancyą 


(także na raty). 


Pos. Baksa zgłasza wniosek nagły o znłasie- 
nie sgdów doraźnych w Pradze. 

Pos. Sternberg zgłasza wniosek nagły w 
sprawia zakazu noszenia odznak w całem pań- 
stwie. 

Socyaliści zgłosili wniosek o zmianę art. 
5 ust. zasadn. w tym duchn, sby rozstrzyganie 
o wojnie i pokoju w przyszłości pozostawione by- 
ły parlamentow!. 

Posiedzenie piątkowe. 

Wiedeń. Na dzisiejszem posiedzeniu Ieby po- 
słów oświadczył prezydent, że poseł Bnrsiwal 
zażądał dosłownega odczytywania wpływów. Obe- 
enie zareądzona będzie odczytywanie wniosków i 
petycyj, interpełacye zaś odczytana będą na koń- 
en posiedzenia. (Oklaski; wrzawa u radykałów 
czeskich). Podczas odczytywania petycyj czescy 
radykaliści zaczęli światać | trąblć (na trąbkach 
i piszczałkach). 

Prezydent: Proszę na to nie zważać. 

Odbywa się dalsza odczytywanie petycyj, po- 
czem prezydent udziela głosu ks. Silingerowi 
(czeska partya katoHeko-narodowa), którego mo- 
wy z powoda wrzawy i trąbienia u czeskich ra- 
dykałów na razie ałyszeć nie można. 

Prez. Weisskirchner: Moi panowie! Tyl- 
ko słowa zostają pod nietykalnością 
poselską. Przez świstanie dopuszcza 
cie się zbrodni gwałtu publicznego. (Oklaski). 

Poseł Singer mówi dalej; oświadcza, ża jak 
długo istaieją sądy doraźne w Pradze, Czesi gło- 
sować nia mogą za prowizorynm budżetowem. 
Mowca ostrzega przed rozbijaniem parlamento. 

Qt, którzy chcą parlament sparaliżować t do- 
puścić do $ 14 okazują rządowi większe zaufa- 
nie, niż ci, którzy uchwalić chcą prowizorynm 
bndżetowe. — Mowca nholewa nad sajściami w 
Pradze, ale ogłoszenie sądów dorsźoych była nie- 
rozważnem i należy je jak najprędzej znieść. — 
Najlepszą gwarancyę pokoja widei mowca w u- 
tworzeniu ustawy dla ochrony mniejszości naro- 
dowych. 

Zabiera głos poseł Romańczuk. 


Telegramy „Nowin*. 


Zbrojenia Austryl. 

Wledań. „Fremdenblatt* zaprzecza pogłoskom 
o mobilizacyi kilku korpusów i oświadcza, że od- 
bywa się tylko uzupełnienie 15-go korpnan w myśl 
znanego zarządzenia. 

Atak Czarnogórców ? 

Wiedeń. Dziś zrana rozessły się tu niespraw- 
dzone pogłoski, jakoby Czarnogórey rozpoczęli 
strzelać z dział do fortyfikacyj austrgaekich koła 
Cattaro (Kotor) Wiadomość nie znajduje wisry. 

Bojkot Austryl. 

Konstantynopol. Bojkot mimo wtzorsjszych 
uspakajających ihformacyj, faktycznie nie osłabł. 
Rosyjskie frmy i angielscy kupcy starają się 
wszelkiemi siłami wyprzeć Austryę. Rusyjskia 
fabryki nrządziły już skład cukrn. 

Anglla rearganizuja flotę turecką. 

Konstantynopol. „Jeni Gazeia* donosi, że 
kontradmirał augielski Crosse otrzymał polecenie 
reorganizacył marynarki tureckiej. 


Włochy a sprawy bałkańskie i 
trójprzymierze, 


Rzym. Na wezorzjszem posiedzeniu Izby depa- 
towanych, wygłosił deputowany Fortis przemó- 
wienie w którem przyenał, że Włochy nia mogły 
bezpośrednio zparaliżować polityki aneksyjnej 
Austro-Węgier, ale powinny były w poroznmieniu 
z innemi mocarstwami europejskimi stać na atra- 
ky dla uniknięcia niebezpieczeństwa  izolacyt. 
W tej wytzekującej pozycyi Włachy nie mogły 
żądać kompensaty. Odszkodowanie nigdy nie mo- 
głoby być tego rodzaju jsk tego życzy sobie de- 
putowany Barcilai, Wobec wywodów tego posła 
zaznacza mowca, że żaden minister włoski nigdy 
nie zdradził interesów ojczyzny. Jeżeli konferen- 
cya enropejska przyjdzia do skutku, ta Włochy 
mogą w niej wziąć udział z zupełną bezstronno- 
ścią; gdyby zaś konferencya nie mogła się ze- 
brać, te zdaniem mowey Włochy muszą zawsze 
postępować w porozumieniu s inuemi mocarstwa- 
mi. Mowca sądzi, że traktat berliński 1 trójprzy- 
mierze są dwoma mstawami międzynarodowemi, 
które dadzą się ze sobą pogodzić i z tego powo- 
du pragnie mowea mimo wszystkiego, aby Wło- 
chy pozostały wierne trójprzymiereu, chociaż wiar- 
ność ta stała się dla Włoch z dnlem każdym 
trudniejszą (Głosy: Sluchajcie! Słuchajcie! Pree- 
rywan») a to ze względu na nadzwyczajna zhra- 
jenia Austro-Węgier. (Oxrzyki: słusznie |) 

Davut, Laatini branił polityki Tittoniego, 
dep. Ferto wywodził, że Austrya dąży do Sa- 
laniki t naruszyła traktat berliński. Obsadzenie 
Spizzy przes Anstro-Węgry musi się skończyć, 
gdyż w przeciwnym rasie wolność Antivari by- 
łaby ilnsoryszną. Aneksya Bośni czyni stanowisko 
Austro-Węgier na Adrgatyku o wiele aliniejszam 


1 ndaremnia przeprowadeenie idel wielkoserhskie- 
go państwa. 

Po przemowie kilku innych mowców dyskusyą 
przerwano. 

Z Watykanu. 

Rzym. Papież po niedyspozycyi powrócił jug 
do zdrowia i prawdopodobnie w poniedziałek bę- 
deie już udzielał posłuchań. 

Mord generała. 

Konstantynopol. Generał dywieyl Ismail-Mshir 
basza został zastrzelony przez ofi*era. Morderca 
uciekł General był dawniej przeciwnikiem Mto- 
doturków. 

Kawalerzy Złotego Runa. 

Wiedeń. Cesars zamianował kawalerami Złota- 
go Runa: ks. Windischgraetea, hr. Pejaceyltse, 
Aleks, Esterhazyego, ambasadora hr. Kh-venhtt|- 
lera, ks. R hana, hr. Rumana Potockiego, 
M. Szecaena i ks Lohkawitza. 

Przeciw Klofaczowi. 

Wiedeń. W I:bie posłów przeciw p. Klofa- 
czowi rarnacza się silna niechęć. Wesoraj wie- 
tzorem w restfauracyi ratuszowaj kilku 
Niemców pod wodzą p. S'knaldra rvu*iło się na 
Klofacza i obiło go, krzycząc: „Pfui, zdrajca 
Anustryt!* Klofacz musiał opościć lokal. 
| — = = 


LA 
ZE SWIATA. 

Mensa academica a buraze, Ogromnie oburza- 
jąca jest brntalność burstów niemieckich, którzy 
wymusili zamknięcie menay, ponieważ w niej 
ałowisńicy i włoscy stołujs się studenci. 

Ostatnia chwile Faure'a. Z powodu wznowie- 
nia pogłosek, że prezydent rzeczypospolitej fran- 
cnskiej, Feliks Faure, padł ofiarą trucizny, b. 
prezes ministrów i minister spraw wewnętrznych, 
Karol Dupuy, oświadcza w Matinie, iż wiadome 
było powszechnie, że prezydent cierpi na serce. 
Gdy w listopadzie r. 1896, po utworzeniu nowego 
gabinetn, Dupuy, po naradzia z ministrami, przy- 
był do Faure'a o godzinę później niż był zapo- 
wieddał, Faure ujął rękę jego i, przyłożywszy 
ją do piersi swojej, rzekł: „Patrz p-n, jak serca 
pracuje skutkiem wzruszenia, wywołanego przez 
oczekiwanie na pana*. Istotnie serce prezydenta 
biło niezmiernie szybko. W ciągu pierwszych dni 
lutego Faure miał wygląd człowieka chorego. W 
dzień śmierci prezydował jeszcze na posiedzeniu 
rady ministrów, ale wszyscy ministrowie zauwa- 
żyli, że był bardzo słaby. Wieczorem powołano 
Dupuya do pałacn elizejskiego. Przy chorym znaj- 
dowali się lekarze: Lannelung i Cheurlot. W gło- 
wie łóżka stał, ksiądz, szepeąc modlitwy. Lekarze 
chcieli wywołać oddychanie sztuczne I robili in- 
halacye z tlenu. Co pewien czas umierającego 
chwytały kurcze. O godz 9 min. 35 wiecz. prof. 
Lannelong oświadczył Dupuyowi, że prezydent 
skonał. Śmierć była naturalna, skutkiem chorego 
a-rca. Stwierdzono jednak następnie, jak donosi 
Matin, że w dniu śmierci Faure, mając zapowie- 
dzianą wizytę p. Steinheilowej, zażył niezwykle 
silną dozę jakiegoś proszku. 

Rosyjski ohrazsk rodzajowy. Dotychczas — 
piszą „B rż. Wied.“ — z przywileja zatrzymy- 
wenia pa'iągów korzystali w Rosyi tylko guber- 
natorowie. 

Mknie pociąg Nagle na pola ukazuje się szyb- 
ko pędząca „trójka“. Sygnały, znaki: 

— Stój! 

Pociąg satrzymnje się. Służba kolejowa staje 
wadłuż pociągu 1 zdejmuje cza, ki. 

Z faetonu tymczasem wysiada gubernator I 
wchudsi da opróżaionega dla niego przedziałn. 

— Z Bogiem | Ru-sajcie | 

I pociąg mknie dalej. 

Terar ten sam przywilej zaczynają przywła- 
gzczać sobie i... archijerowie. 

Niedawno pociągiem s Władywostoku jechał 
biskap miejscowy Kwsewij. Biskun, o wiorstę od 
przystanka Sedanka ma willę. Do tej właśnie 
willl jechał praewielebny Kwsewij, Ale pociąg mi- 
nął już Sedankę, a przewielebny nie wychudzi, 

Naglo dzieje się toś niezwykłego. Jakieś skrey- 
pmięcie, silne watrząśnienie i pociąg staje... aku- 
rat naprzeciwko willi prrewielebnego Ewsawija, 
Wystraszem! podróżni i słażba kolejowa wyskakn- 
ją s wagonów. 

— Co się stsła ? 

Z wagona plerwatej klasy tymczasem wycho- 
del biskup. 

— Nie... nie.. Totaj moja willa, więs zatray- 
małem pociąg... A teraz rasrajc'e z Boglam | 
Z Z ZZZZZZZOZO ZN ZZA 


Do naszych szat. Abonentów. 


Wobec zbliżającego się N. Roku, upraszamy 
naszych | szan. P. T. Czytelników i Abonentów 
(załsszcza w mniejszych miejscowościach), aby byll 
łaskawł nadsyłać nam adreay osób, którym nale- 
żałoby posłać numer okazowy „N iwin“. © e szan. 
Qzytelników, którzy przyślą nam enarzniejszą ilość 
adresów (z różnych miejscowości) otrzymają na 
Nawy Rok premium hezpłatie w postaci książki. 


Wyłączny zastępca 


«m Kygmunt 
Raba 


fortepianista 
ul. św. Jana 13 


Kraków. 


Z powodu przyjemnego smaku 
chętnie używany przez dzieci. 


Say 2 


wag Przy chorobach płuc, katarach, kaszlu, infuenzie, skrofułach -am 


wielu profesorów | lekarzy przepisuje Slrolin „Roche“. Slrolln pobudza apetyt i spowodowuje przez to przybytek ciała na wadze. 
Ponieważ zalecane bywają liche naśladownictwa, prosimy żądać zawsza: W oryginalnym opakowaniu „Reche“, 


F. HOFFMANN-LA ROCHE & Co. 


Bazylea i Wiedeń INI/1, Neulinggasse 11. 3 


2 


za flaszkę. 


Ger i 
O. he 
Nabywać można za lakarską 
receptą w aptekach po 4 kor. 


yqmnt Wieczorek 


Kraków, Sukiennice 29. 

Najlepsza bialicna męska 

Najwodniejna krawatki 
Najlepsze rękawiczki 


Bardzo niskie ceny. 


Nakładem 


KSIĘGARNI KATOLICKIEJ 


_ Dra Władysława Miłkowskiago 
Ww Krakowla 
ullo ów. Jana I. 6 (Hotel Saaki). 
Telefonu Nr. 708. 
wyjdzie z druku w początkach grn- 
dnia b. r. dzieło: 


Jasełka (Szopka) 


Oratorynm Indowe w 6 oddziałach, 
w śpiewach i obrazach scenicznych 
z kolend i kantyczek zestawił 
Ka, Leonard Solecki, 
proboszcz 0. ł. w Brzeżanach. 

Z instrumentacyą na całą orkiestrę 
wykoea) 

Wilhelm Czerwiński. 
Wydanie V-te, poprawne, z towarzy- 
azeniem fortepianu lub harmonii. Za 
nadasłaniem 6 Kor. 60 hal. wysyła 
natychmiast po wyjścia, w kolei 
zamówień, franco egzemplarza ogdo- 
bnie oprawne powyższa księgarnia. 


1291 


Drobne Ogłoszenia 
po 4 halerze od wyrazu 
minimum 50 halerzy. 


Poszukiwane. 
szaty nka, 


Za mąż wyjdzie pinio 


inteligentna, łagudnego uspozobienia, 
z b. dobrego domu, posiadająca pe- 
wlan kapitał wraz z zupełną wypra- 
wa, za inteligentnegu człowieky na 
lepnzem stanowisku w wieku 380— 
46 lat. Na anonimy nie odpuwia 
Adres: Dla M.B. Gł. Ajencya Dzien- 
ników i ogłoszeń. Kraków, ul. Sław- 


kowska 2. 1848 
Jat 47, m stopniem 
AWANEK, ninien kim. ae sta 


nowiki, £ porwyą S40 Koron mie 
Wgessjo, pragu anad młudą, prey- 
alujaą | Fotel, ę panieażę W 00 
luck matrymomalny:k, Zgłowania 
litowso (Jeśli możliwa 2 focogruą 
którą swróri, pwescaalnie zamieni) 
grzyjmaje pol: „W. S. T, 1809" 
Poteras, Kraków poceta główna, 
gò okazaniem kwita ihseratowego 
Dyskowys rzeczą Lenoru, anonimy 


nie may colu, 1358 
nn 
starnze | biegle rohotuiee 


Tylko 


iwtroligatorskie znajdę 


miejsce sarar. J. Dębkowski nika 

fiouna LI 1360 
mhial ie i 

Organista 55750 u e 


zm nut, potrzebny zarez jako 
enik, Wiadomość w Administracyi 
1871 


TST Illustrowaną broszurę © „chorobach na tle przeziębienia“ rozsyła się gratis i franko. 


LAGŁAW 
artyst-kamiealarski 
1 Badowiasy © 
Józefa Kuleszy 


iaęrzent» omaniarza w 
w Krakowie, posindw 


ZYGMUNT ŚLIMAKOWSKI 


Kraków Linia A-B, — poleca — obok gł. trafiki 


== NA GWIAZDKĘ 


najtaniej: praktyczne podarki dla pań 


Bluzy jedwakna pirer Grzeblenle gładkie i ozdobne, | Szale senelowe I rbustki wł 


KALOSZE 


petersburgskia na buciki fasonu 


5 Halki jed Parasole półjedwabna i jod- cakown, 
amerykańskiego. Paski gumowe | akó p waz | a |Rżzetki d aakiea, wtesiw 
Pantofelki domowe. Turabki Watażki, Koronki, Aplikacye, paznokci, 


es 

J, Perfumeryt krajowe, franea 
skie | angielskie, 

Mydła warszawskie | franen 
skie, 

uraz przybory do szycia i de 
modniarstwa. 

Zamówitala £ growineyl od- 
wrotnie. W niedzielę i święta 
sklep zamknięty, 

186 


rza 
znalowe Í jedwabne, 
ja i tiulowe, 
Wachiarze strusie i koronko- 


Żaboty, Krawat Hafty szwajcarakie. 
l Materye jedwabna i saksa- 
mity, 
Tiule koronkowe na bluzy, 
Welonki w kolorach i odpaso- 
wana (nowość) 
Pańczochy damskie i dziecięca 
Kamaąsze włóczkowe i tryko- 
towe. 


SMAROWIBŁO nieprzemakalna 
na obuwie. 


Podkładki gumowa pod obcasy. 
Podaszwy wkładkawa da 
buolków filcowe, asbestowa. ; 

korkowe, słomkowe itd. 


1368 polecają 


Reim I Spółka, Kraków. 


najnawsza wdobycz fotograśi 
plastyczu 

w Krakowie, al. Florys 
1. 4, parter. 


we, 

Rękawiczki glace krótkie I 
długie, 

Rękawiczki jedwabne, koroa- 
kowe | mitenki. 


w Starogardzie 


Da 


Hurtowny skład WIN 


Perlberger I Schenker 


Kraków, Grodzka 48. — Telefon 308. 
Poleca: Wina węgierskie, francuskie, szampavy, koniaki etc. Spocyalność firmy: 


„HYGEA PERLE“ 


wino czerwone z żelarom dla niedokrewnych, 


latory szkieł 
o zwroku «i re- |— 


Zmiana iokaiu. 
Fabryka ster I żalazył 


ALLLALALALAA GS) 


YBU 


1878 


EALPWYYPYSYYYYYWYWYYYDYSYYYYWOYPYTYTYWYYPYWYPYSYWYSWYSYSYYWYSYSYWYY. 


Michat Nodzeński || | Zakład pogrzebowy 


Kraków, Floryańska 40. 
adzaaczony krzyżem zasługi 


Władysława Pędziwiatra 


FAWYYYYYYWYYYYYPYPYPYYYYWY 


F garona Rrskrwsty 


poleca 
znakomity chleb razowy 
czysta żytni dworski 


oraz paxsnny zalecany chorym ua 
Folegliwości dołędka e 


a L 
Jana WOLNEGO 


jeSzocococoj 

Gdzie?? 0 
0 Na św. Mikołaja O 
O PODARUNKI kupić stanowczo O 


najkorzystniej 
f w febryca cukrów, ciast, miodo- 


Michał Nodzeński 


| nikt prowadróney pòd eare, 9 EA NA w Krakowie, ul. św. Tomasza |. 4, 
ROMUALDA PIECZARKI, O kasie 


tuż przy placu Szczepańskim 
Telefonu Nr. 551, 
Filia: ullca Kopernika |. 6. 


po Bajtańszej cenie 
prawdziwy miód patokę 


na wagę. 
(każdą ud. 


koło kościoła św. Józefa. 


9 
$ 15 Poselska 15 0 
U 


OOOO 


ore zr | e arre r 
Wyśmienite jlertaty 


rosyjakie, chińskie, ceylońskie w ory- 
ginalnem i własnem opakowaniu, 
y, fanta Kor, L—, 140 i 150 przy 
1 Kilu franco poleca Wielka palarnia 


189% 


= Ntesowne podarunki dla chłopców. = 


Tanie maszyny parowe opalane spirytusem, 
z cyl. want. pi ATO 


Michał Nodzeński 
Kraków, Floryańska 40. 
etrzymał i poleca 


ALARNIA KAWY 


poleca czężciowa 
1 hurtownia 


Ean aaan 
PRLARDIA HEY oyśorowo gatunki 


Ga Bany palono] | - 
NJ ==) 
majniżezych 


GL LLALAAALAL ALAA ALAAAAOLAALASAAALAA AINEI 


najnowszym 


Chem, fabryka Czestawa Nagórskiego. 
Stargard B2; Danzig) 


FIRR WSZŁORZĘDNY 


Zakład pogrzebowy 


A. Szafrańskiego 


ul Mikołajska l. 16, (skiep). 
Mieszkania ul. św. Krzyża 3. Telefon Nr. 51. 


Dla aiezamażnych daleka |dące uatępatwa. 


„Nowin*. 


kewy, Handel kolonialny 


Bośniackie 


D am, eałkowi: 
kow, w pudełku 


1 


Pierwszy Galicyjski Polski|= 
Zakład Zoologiczny 


Zdolny 


dubiekt cukierniczy 


do olast i Herbatników — potrzabny 
do fabryki wyrohów enkierniczych 


Józefa Siermontowskiego 
w Krakowie. 1375 


Rutynowana manczycielka mu- 


syki, — uczenia 

pierwszorzędnych prafaearów, 0 

lekcyi gry nafurteylunie po snach 

> RETE Wiadomość ul. Filipa 
4Ip 


Do sprzedania. 
lampy łukowe o aite 800 
E w. Modra iien 
stanie są do nabycia. 


Wiadomość - 

_ L. Makawski Floryańska 6, 1879 

M GT M ZAEENA 
: 

proszkowa 


Wykoroa 
jt Th Herbata M £ 70h 
Wyturna IKA WA COŻLON 
Yh kills | Kor, 72 lat 
w hadu J, Fiekty w Pi 
R 4 klia wysył 


| Na éw. Mikołaja ją 


| poleca cukiernia È 
ii 


Adama Piaseckiego 
| w Krakowie, ul. Diuga l. 12, 
Fluryańska 2 

| wielki wybór cukrów, bombo- 
mierek i podarków dla dzia- 
twy i starszych. 1096 


H. JURKIEWICZ, Kraków, 
ul. Szewska 22. 1340 


śliwki i powidła. 


Kazimierza Waltera 


Marmalady, konfitury i t. d. 


lakierowana na czarno, s obiekt, niklowym, 


E 
E 
E 
a 
z 


ER Kraków, ul. Sławkowska 31 


Snecyaln r 1.8 soczewkami, lampą do nafty 1 + ô obra- iy 
EA ES PETE A Ocz ; (obok plantacyi) 
Smalec gsl «i ka 40, Om a obrazami 7 om. aner kor 1800 > | poleca po „ bajniżazych cenach czysto rasowe puy, króliki, koty 
raków, Floryańska 40. : Do nabycia wprost: c. k, dostawca dworu angorakie, drób, egzotyczne i śpiewające ptaki, papugi itp. 
w handlu sprzedaje, tanio HARNS KUNRAD, Gem Glspariowy w ETUR Wr. GZ5 (UWRRJ; Soge Cenniki na żądanie darmo i opłatni. 1998 


zzo ae + |--o onakż0Ki 


płatne. 1186 


0. Federgriina 
przy ul. Sławkowskiej] L. 31 


jest do sprzedania po cenie 2 Kor. 
40 h. za 1 litr. 1349 


Rydze kiszone 


i marynowane. 


—— 


Adr. Telegrf. Hawałke, Kraków. Nr. Telef. 330, 


NA ŚWIĘTA 
i KARNAWAŁ 


poleca 


A. HAWEŁKA "- 


ces. i król. Dostawca Dworów w Krakowie 
Kawior niesolony ; Ryby morskie: Homary, Langusty, 
Krewetki i Ostrygi ostendzkie ; Sigi, Łososie, Szcznpaki, 
Karpie, Liny; Majonezy i Galarety z wszelkich 


Najtańszy zakład x 


Ztgarmlstrzawaki 


|. S.Pintrowskiogo 


ul. Sławkowska 1. 24 
poleca 

Zegary, Zegarki oraz 

Biżutarye srebme i 

złote po najtańszych 
engach, 


Katiy większą raperscye wykonuje 


tylko za 90 ch a 


Kano. Zakład Kupna I Sprzedaży Í 


Michał Nodzeński x 
Kraków, Floryańska 40. 
poleca wyborną 
kiszoną kapustę 


polską w cenie 
12 halerzy za funt. 


Kupuje i sprzedaje 
palta, futra, ubrania męskie 1 dzle- ; 
mlnns, Ceny konkurency|ne. Hi 
Wojciech Sejmej . 

1289 nl. Stolarska 6. | 


Maryi Telesznickiej 


zastał przenleslony w krakawle 
na ullaę św, Jana 2, | p, nad 
handlem WP. Wołkowskiego. 
Zakład zaopatrzony został w 
meble stylowe, antyczne, uży- 
wane i nowe, w zupełne urzą- 
dzenia salonów, pokoi zypial- 
nych i jadalnych, jakotaż w 
dywany, lustra, porcelanę, ere- 

bro i fortepiany. 1190 


ryb; Zwierzyna i ptactwo dzikie; Kapłany i Pulardy 
styryjskie ; Pasztet z dziczyzny, Pasztet rybny; labłka 
1 Gruszki tyrolskie, „Calville* francuskie, Winogrona 
Świeże; Miód kuracyjny; Bakalie; Owoce kandy- 
zowane franenskie („Fruits assortis glaces); Stara Ży- 
tniówka; Smaczne Wina węglerskie. 


Wysyłki na prowincyę uskutecznia odwrotnie. 


>= "Roz o 
Poleca 

Salon dla Panów i Pań 

mrna przyjianje wyczesano wti- 

sy na wyrób warknecy i loar 

ków, Wielki wybór putkindek, 

Zygmunt Lamesadorf 


487 er 
Kraków, ul. aiis u 


Redaktor odpowiedzialny ; Ludwik Usosepatski, 


i srebrne z najlepszych fabryk szwajć 


ślubnych gotowe na składzie. 


LAINA AARAA GALALARI ARATAT RA RARAN) 


a aaa 


"Masażysta 


WK bardzn dohrze obznajomiony za swoim zawodem poleca się 
<< PT. Publiczności. Wiadomość: Ogradawa 3 parter. 


x KAZ 4 AOKOJEZE KKK © EEN 


MIANA LOKALU! 


Magazyn wyrobów jubilerskich 


Wiktora Czapliekiego 


istniejący od lat 20 w Rynku głównym nr. 7 przenieslony 
został do Sukiennie 1. A, vie à v:s kościoła św. Wojciecha 
i poleca swój skład wyrobów złotych i srebrnych w najnowszych 
fasonach. Przyjmuje zamówienia, roperacye i zemiany. Najwiękozy 
wybór pierścionków zaręczynowych. Na składzie zegarki złota 

f carskich, srebro do wypraw 
1061 


A TSEN DEK KRKA 
Prak W. Korzeckiego | K. Wojnars w Krakowie pod sars, 4, Nowaka. 


